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' Na polskim wybrzeżu wre praca. 
Nrzęba odhudowywać NR" Wies nia 


Lublin, czwartek 5 lipca 1946 


Zaludnić wybrzeże 
odbudować porty 


æ) Czy jest w świecie Polak, któryby 
zapytany sprzez. kogokolwiek. . odpowie- 
dział, że morze Polsce jest niepotrzebne? 
Makiego Polaka niema. Pod. różnymi 
względami są między Polakami rozbież- 
mości, są różnice zdań, zapatrywań itd. 
Co do sprawy dostępu do morza różnie 
między nami nie ma: wszyscy zgodnie 
mzńajemy, że morze, że wybrzeże — jest 
Polsce potrzebne, że jest koniecznie po- 
irzebne; że stanowi nieodzowny waru- 


„mek naszej niepodległości, naszej potę- 
gi r ciły. 


Polsce potrzebny. jest szeroki dostęp 
do morza, wygodne porty, silna flota 


- handlowa i wojenna. 


Demokracja polska w swym progra- 
mie od początku — jako jeden z naj- 
ważniejszych celów do osiągnięcia — 
postawiła uzyskanie szerokiego dostępu 
do morza i zabezpieczenie go przez prze 
sunięcie granicy z Niemcami na Odrę i 
Nissę. 

Konsekwentnie dążąc do urzecżywist- 
nienia tego programu, PKWN 1 jego 
następca Rząd Tymczasowy przez or- 
ganizację Wojska Polskiego, przez po- 


' rządkowanie stosunków w kraju, przez 


budzenie w świadomości narodu wiary 
we własne siły, wreszcie przez mądrą 
i jedynie słuszną politykę przyjaźni z 
narodami słowiańskimi, a przede wszyst 
kim ze Związkiem Radzieckim — przez 
całe swe postępowanie stworzył warun- 
ki, w których uzyskanie dla Polski sge- 
rokiego dostępu do morza stało się mo- 
żliwym. I gdy nadeszła odpowiednia 
chw'le, gdy pod potężnymi ciosami Ar- 
mii Czerwonej i Wojska Polskiego Niem 
cy hitlerowskie załamały się, żołnierz 
polski wyszedł na Bałtyk, powtórnie 
zaślubił morze i stanął na straży pol- 
skiego wybrzeża, ) : 

Gdy na jesieni ub. r. garstka entuzja- 

stów morza z-posłem KRN ob, Żołną 
ma czele wznowiła w Lublinie Ligę Mor- 
ską i rzuciła hasło: „Wracamy na Bał- 
tyk*, jakże odległą wydawała się wów- 
czas chwilą realizacji tego hasła! 
* Dziś od Elbląga po Szczecin Bałtyk 
jest polski, Bałtyk jest nasz. Dziś mu- 
simy poważnie zastanowić się, jak zor- 
ganizować polskie życie nad Bałtykiem, 
jak Bałtyk najlepiej w obecnych na- 
szych warunkach wykorzystać. 

Dostęp do wybrzeża, do morza nie 
został uzyskany łatwo. Gdańsk i Gdy- 
nię zdobywały wojska radzieckie w 
ciężkich, zajadłych walkach. Kołobrzeg 
zdobywały wojska polskie w ciężkich, 
zajadłych walkach. Wskutek walk i ce- 
lowego niszczenia przez Niemców to, co 


. na wybrzeżu najważniejsze — urządze. 


nia portowe, składy, magazyny — legło 
przeważnie w grużach. Wejście do por- 
tu gdańskiego zagrodził wrak zatopio- 
nego okrętu. Wejście do portu gdyń- 
skiego zagradza drugi wrak, mola w du- 


"gym stopniu są zniszczone. 


Aby wybrzeże było wartościowym 


' elementem w życiu gospodarczym kra- 


ju, musimy je z powrotem uporządko- 
wać, odbudować i ra łęg: bek) Tę 
pracę zagospodarowania i odbudowy 
zp pE Polacy.. Niemców na 
wybrzeżu nie potrzebujemy, ñię chce- 
any i nie pozostawimy. Nie wolno nam 
ak również dopuścić, aby powstała 
próżnia ludnościowa. sA 
Polacy muszą zaludnić polskie wy- 
brzeże na całej jego. 500 kilometrowej 


przestrzeni. Polacy muszą stanąć do pra- | gla 


cy w portach. Polacy muszą wykorzys-. 
tać skatby, morza; skarby naszego mo- 
` E | 


8 =r praca 


8 7 i 
e J 


am 


Uroczystości Ś 


ISMO 


E 


ir 134 


więta Morza w Gdańsku 


z udziałem Prez. Bieruta i niarsz. Żymierskiego 


GDAŃSK, (Polpress). = W związku 3 uro 
czystościami „Święta lioma" i utworzeniem 
Rządu Jedności j roaga itii się w 
Gdańsku w dniu r lipca wielkie uroczystości 
w obecności najwyższych dostojników pań- 
stwowych. W uroczystościach udział wzięli 
Prez. KRN ob. Bolesław Bierut ,marsz. Mi- 
chał Rola-Żymierski, ambasador Francji Gar 
reau, woj. gdański Okęcki, prez. m. Gdańska 
Jankowski oraz wiciele władz samo- 
rządowych, organizacji polityczno = społecz 
nych i młodzieżowych. x 
Manifestację publiczną rozpoczął krótkim 


"Wybory do Sejmu i 


przemówieniem wojewoda gdański Okęcki. 
Następnie głos zabrał Prez. Bierut. Ukazanie 
się Prezydenta na trybunie przywitali obcc- 
ni okrzykami 4 oklaskami. W swym przemó- 
wieniu Prezydent Bierut omówił pokrótce pra- 
ce KRN i lit poważne osiągnięcie, Ja- 
kim jest zjednoczenie wsaystkich demokra- 
tycaniv. myślących Polaków. Najważniejszym 
warunkiem rorwojw gospodarczego — powie- 
dzieł Prezydent — w naszej Ojczyźnie jest 
dostęp do morza. Obecnie posiadamy nie skra- 
wek 72 km. pad ie o długości soo km. 
Naszym najważniejszym: zadaniem będzie 


i 


sprawy gospadarcze 


Wywiad dziennikarzy zagranicznych z Prez. Bierutem 
i wicepremierem Mikołajczykiem 


Dziennikarze angielscy, amerykańscy 
i kanadyjscy, którzy przybyli do War- 
szawy w związku z powstaniem Rządu 
Jedności Narodowej, uzyskali na falach 
eteru połączenie z redakcjami swoich 
gazet i agencji informacyjnych. ; 

Korespondent „Reutera Duncan Hoo- 
per uzyskał wywiad z Prezydentem 
KRN Bolesławem Bierutem. Prezydent 
Bierut stwierdził m. in., że termin y 
nów jest uzależniony od powrotu więk- 
padał obywateli polskich z emigracji. 
Termin ten zostanie ustalony ostat e 
przez tymczasowy parlament Polski — 
Krajową Radę Narodową. Prezydent 
Bierut oświadczył również, że rozpoczę- 
ła się już ewakuacja wojsk radzieckich 
z terenu Polski. 

Korespondent „Canadian Broadcastin 
Corportation* Raymond Davies dokon 
przed mikrofonem wywiadu z wicepre- 
mierem Mikołajczykiem. Stanisław Mi- 
kołajczyk, odpowiadając w języku an- 
gielskim na pytania, stwierdził swoją ra- 


„dość z powodu zjednoczenia całej demo= 


kracji polskiej i udzielił wyjaśnień na te- 
mat sytuacji gospodarczej w Polsce, Na 
temat zniszczenia Warszawy’ Mikołaj- 
czyk powiedział, że choć czenia te 
przekraczają wszystko, ©o można sobie 
wyobrazić, naród polsk! i bohaterska 
ludność Warsza odbuduje stolicę 
piekniejszą niż była w przeszłości. Do 
odbudowy zniszczeń wojennych stanąć 
powinni wszyscy Polacy nie tylko z kra- 
ju, ale i z emigracji. Wszyscy Polacy tęs- 


knis za krajem i do kraju pragną powró- 
å. i 


Korespondent agencji „Exchange Te- 
legraph" i „National Broadcasting Cor= 
poration" Robert Magidow nadał przez 
radio dwie wiadomości — jedną o ewa= 
kuacji oddziałów Armii Czerwonej z te- 
rytorium Polski, drugą — o trudnościach 
gospodarczych, przed . którymi stol 
Rzeczpospolita. Największą  bolyczką 
jest brak transportu, co para! zuje w 
znacznej mierze życie h O ile 
zagranica nie pomoże Półsce, to część 
zbiorów, zapowiadających się.w tym rò- 
= bardzo pomyślnie może ulec zniszcze- 

u. m 

Magidow wezwał społeczeństwo kra- 
jów zachodniej Europy i Ameryki do 
udzielenia jak najszybszej pomocy odra- 
dzającej się Polsce. i A. Łow. 


rozbudowanie poreów, by drogą wodną posy 
łać w świat nasze produkty gospodarcze. ` 

Drugim ważnym zagadnieniem dla Pań: 
stwa Polskiego jest stosunek do mas chłopskich 
Chłopa polskiego cenimy jako jednostkę pel- 
nowartościową i otaczać go będziemy nale- 
żyłą opieką, Poważnym również zagadnie- 
niem jest jitg À me Poprzez fciilą łącze 
ność morza ze Sląskiem, przy czynnej pomo- 
cy chłopa, będizemy budówali pna Mehib 
kratyczną Polskę. ` | a 

Na zakończenie swej mówy Prez. Bierut 
wzniósł okrzyk na cześć suwerennej } niepo" 
dległej Rzscvypospolitej Polskiej, Rządu Jed: 

Narodowej i na é przyjaźni z nw 
rodami sojuszniczymi. 

Po przemówieniach na horyzoncie ukaza» 
ły się eskadry polskich samolotów. Rozpoczę” 
la się defilada. Na czele defilady kroczyły 
oddziały Marynarki Wojennej. Maszerujących 
marynarzy ‘zebrane tłumy obrżucały kwiata 
i przyjmowały burzą oklasków i okrzyków. 
„Z kolej defilowały, oddzialy piechoty 
i- broni. „pancerne oddziały | milicji, tysiąc 
harcerzy, z calej Polski, kolejarze i młodzi 
akademicka, Defiladę zamykały samochod 
suaży pożarnej x pionącymi i ia 
Potężne „Nie rzucim ziemi" zakończyło uro! 
czystość, która na uczestnikach wywarła nie” 


mp Jeże 

ystość rozpoczęto na 
Placu T je LEONAN, D kapelana 
wojsk, ks. Jerzego Dunina. Po nabożeństwia 
antapi Uakoraci krz nVirtoti Milix 
tari" | krzyżami „Grunwaldu“ uczestników 


walk o wo skiego wybrzeża, wiród 
nich dwóch Śtut" ebrodb RR 
platte z 1939 r. Następnie dostoj zaję 
miejsca na: trybunie, «lbócorinij S faga 
Polski i państw sprzymierzonych, Entuzj 
srycznym okrzykom na cześć prez. Bieruta | 
marszałka Roli-Żymierskiego. nie było końca 


„Leśni z Lubelszczyzny składają broń 


Na mrene władz Rządu ETA a 
ego, na apel: prz wicieli Rządu 
Jedności Narodawej, przedstawicieli, par 
th i władz miejscowych coraz więcej lu- 
dzł „z lasu“ składa broń. =v 
W dniu wczorajszym na postęrunek 
Milicji Obywatelskiej w Kraśniku zgłoś 
sił się jeden dezerter, przynosząc ze sobą 
2 karabiny. Na posterunek w Zamościu 
zgłosiło się „2 zał) RR dwa 
zyj sę i granaty. Biłgoraju zgło- 
siło zię 13 dezerterów, aa do trzy 


na, mozolna, ale przejściowa. Odbudo- 
wywać trzeba szybko, bo po odbudo- 
wie przyjdzie eksploatacja. 

Życie na wybrzeżu obecnie nie jest 
łatwe, ale też nie jest trudniejsze, niż 
gdzieindziej. Ale możliwości życiowe z 
chwilą rozpoczęcia eksploatacji portów 
i morza, o :leż większe będą na wybrze- 
ku niż gdzielndziej! Tędy będą przecho. 
dzić towary z całegó świata płynące do 
Polski i towary z Polski idące w daleki 
świat. : 

Jeszcze nie ukończone są „prace 
nad usunięciem przeszkód, tamujących 
wjazd do portów, a oto już sygnalizują: 
80.000 ton towarów z zapasów UNRRA 
w najbliższych dniach przybywa stat- 
kami do Gdańska — Gdyni. Ilość to 
ogromna — przeszło 60 pociągów po 50 
wagonów każdy. Szwecja chce podjąć 
niezwłocznie wymianę towarów z Pol. 
ską, bo koniecznie potrzebny jest jej wą- 
giel. Dania również interesuje się bar- 
dzo możliwością dostaw polskiego wę- 


A gdy do portów polskich zawiną 
polskie statki |. owe, jące 
obecnie po wszystkich morzach świata, 
ożyją nabrzeża i ulice miast portowych. 
tkami zapewnimy sobie 


RO 
+ 


|połączenie x wszystkimi krajami globu 


ego. j 

Z Każdym miesiącem — w miarę nor- 
mowania się stosunków w przemyśle — 
wzrastać będzie liczba towarów, które 
będziemy mogli wywozić i wzrastać też 
będą nasze możliwości sprowadzania z 
zagranicy tak nam potrzebnych przed. 
miotów użytkowych. ` a=, 

Powołanie do życia specjalnego mini- 
sterstwa handlu zagranicznego w Rzą- 
dzie Jedności Narodowej świadczy, że 
sprawa wymiany towarowej z zagranicą 
jest już sprawą tak dalece dojrza- 
łą ROYA w takich rozmiarach, 
że może być załatwiona przez jakiś 
referat, wydział, czy nawet. departa- 
ment innego ministerstwa. Połączenie 
zaś spraw żeglugi z handlem zagranicz- 
nym w jedno ministerstwo dowodzi, że 
drogi morskie będą tym szlakiem głów- 
nym, którym przepływać będzie rzeka 
towarów do kraju 6 z kraju w świat. 

Przed polskimi portami otwiera słę 
świetna przyszłość. Uruchomić je, od- 
budować, rozbudować, doprowadzić do 
rożkwitu/ stworzyć własną flotę — oto 
wspaniałe pole do płacy ,dla robotnika, 
rzemieślnika, kupca, inteligenta polskie- 
go. ato droga do potęgi Polski na morzu. 


automaty, 7 karabinów i 2 pistolety 
Także 138 dezerterów na posterunku Mi« 
licji Obywatelskiej we Włodawie złożyło 
18 karabinów, : pa 
| Z okręgów pozalubelskich La ża 
wiadomości o składaniu broni prz 
większe oddziały, czące niejedno- 
krotnie do 300 ludzi, którzy składają 
broń i zapasy, jak: pieniądze, spirytuy 
papierosw itd, 

Dowódcy oddziałów proszą o pracę dlą 
swych ludzi I podział między nich po” 
siadanych zapasów, Dobrowolnie składas 
jący broń są kierowani do miejscowych 
komend RKU. Ci wezmą udział w od- 
budowie kraju razem z całym społeczeń» 
stwem. Natomiast ci, którzy uchylają 
się od złożenia broni i od wzięcia udzia» 
łu w pracy, a kontynuują nadal polity- 
kę morgów — będą wytępieni. 

Niech ci zwolennicy  „węjenki* 
spojrzą w. rzeczywistość, niech spoj- 
rzą jak pracuje robotnik, chłop, 
nauczycieł,  urzędnik,. uczony czy 
poęta, jaki jest zapał do pracy u 
naszych dzieci, w jak szybkim tempie 
cała Polska zdobywa swą pracą Śląsk, 
Pomorze, utrwalą granice na Odrze — 
Nissie i niech porównają z tym ogro- 
mem pracy i zapału swe RSE 
nie i marnowanie młodych ludzi, swój 
pasbrzytniczy byt i przesłaną wreszcie 
być trującym fermentem w.spotęgowa- 
nym życiu naszego PAC 
POZA CITI NOCY RARIRK E ABE GWO TEK ONE © SA 
Przed uznaniem Pządu Polskiego 

WARSZAWA, 4. VII. (BRC). Polski 
Rząd Jedności Narodowej  zawiądomił 
rządy Stanów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii, że ukonstytuował się zgodnie 
z postanowieniami Konferencji Krym- 
skiej i prosi o wymianę ambasadorów, 


- polscy marynarze na morzach świata 


Co mówi sekretarz Związku Zawodowego Marynarzy Polskich ob. Kołodziej 


_ skiego scatku, ang 


ł 
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WARSZAWA, (Polpress). Sekretarz Związ* 
ku Zawodowego Marynarzy Polskich w An- 
gli ob. Antoni Kołodziej, który uczestniczył 
w konsultacjach moskiewskich, jako jeden 


cia naszych . marynarzy na emigracji oraz 
działalności tzw. rządu londyńskiego. 

Tonaż iej floty handlowej — zaczął 
ob, Kełodziej — mimo zatopienia statków 
„Pilsudski“ i „Chrobry“ pozostał taki sam jak 
przed wojną, gdyż wyrównany został tona- 
żem frachtowym, otrzymaliśmy bowiem $ 
trampów o pojemn, 10.000 t, każdy. Personel 
pływający składa się w większości z Polaków. 
Na skutek działań wojennych liczebnie perso- 
nel aie przedstawia się pra jak przed wojną. 
Straty zostały wyrównane przez obcokrajow- 
ców. Marynarzy ich, — bez oficerów, 
którzy tworzą oddzielny związek jest obecnie 
1406, co stanowi .60%/9 personelu pływającego. 

Od samego początku wojny polska mary- 
nacka handlowa brała pełny udział we wszyst 
kich działaniach, z ie z zarządzeniami na* 
czelnych władz alianckich. Pływaliśmy wszę- 
„dzie, ed Norwegii aż do Afryki Południowej. 
Poszczególni kapitanowie otrzymali wysokie 
odznacamia brytyjskie. 
| Marynarze polscy niejednokrotnie byli 
'przędntietem podziwu brytyjczyków. Załoga 
statku „Narwik” np. uratowała ponad tysiąc 
rezbitków z pasażerskiego statku angielskiego, 
zatopionego kole Afryki Południowej. Mary- 
narze nasi corpori z części swych racji | 
eres to yleby wyżywić rozbitków. 

ad a wypadku załogą $/S „Wisla“ wy- 
taùowala w icach Halifaxu w Kanadzie, 
przy smarmowej pogodzie, rozbitków pasażer- 
elskiego, 
ne vor gięcia Faj Francji kilka stat” 

w polskich znaj lo się w portach za- 
chedniej Afryki. Wbrew zarządzeniu władz 
francuskich statki nasze wypłynęły i w ten 
8 nie wpadły w/fęce niemieckie, Został 
tylko niewielki statøk „Oksywie“, który obec- 
ńie przekazano z powrotem naszej flocie. 
| W okresie wojny szkoliliśmy marynarzy pol 
skich w polskich , oraz organizowa” 
Mómy. kursy dla oficerów pokładowych i ma- 
szynowych. Starzy marynarze po ukończeniu 
takiego kur zostawali oficerami, Kuratelę 
nad flotą sprawował „rząd“ londyński za po- 
trednicywem. mianowanych przez. siebie dyrek- 
wrów. Gospodarka była fatalna. Jak nam ma- 
gw pm wiadomo, flota handlowa przyno- 
sita deficyt. Cały zysk pochłaniał zbytnio .roz- 
esi sa śni administracyjny. Z tego też 
tytułu personelu pływającego było wiel- 
kie oburzenie. . SE: 

W końcu 1940 roku powstał Związek Zawo- 
dowy Marynarzy Polskich, który kontynuował 
«wą pracę rozpoczętą jeszcze w kraju i zawarł 
m. in, z Międzynarodową Federacją korzystną 
wmowę zbiorową dla marynarzy. W styczniu 
1945 1. zarząd Związku Marynarzy Polskich w 
Angli widząc błędną politykę rządu londyń- 


3 akiege oraz rabunkową spełnią mienia 


- stpa, tylko 80/9 stanowi kapitał - 


| państw: 
„.jwym Rzą 


epowiedział się za 

RP działającym w kraju. $ra- 
edtąd przedmiotem wściekłych ata- 
n“ Arciszewskiego i Raczkiewicza, 
Kwapiński w porozumieniu z armatorami usj- 
łewał t zować marynarzy, zmuszając ich 
do popierania polityki „rządu“ londyński 
Były również wypadki zwalniania bez powo- 
du starych marynarzy. Cała flota chce wró- 
cić — ob. Kołodziej =- do krajn, 
aby wziąć pełny udział w pracy nad odbu 
wą Ojczyzny. 

Flota nasza w 920/g stanowi własność pań- 

prywatny. 
Do floty ma prawo cały naród polski. © 

Polacy na terenie brytyjskim, a ściśle mó- 

wiąc urzędnicy „rządu“ londyńskiego, na ogół 
nie potrafili sobie wyrobić właściwego obrazu 
pero A Naród DE WA 
zdyscy waniu społecznym rażą wybryki 
raęóce londyńskiego. W okresie braku ben- 
zyny, ministrowie s wg mogli np. jeździć 
na rowerze do urzędu, Ministrowie „rządu” 
londyńskiego musieli mieć do dyspozycji luk- 
susowe auta, Anglikom wystarczały przydzia- 
ły żywnościowe, „naszym Panom“ natomiast 
nie, mimo że otrzymywali te same racie, Du- 
to hałasu w prasie angielskiej wywołała spra- 
wa zwożenia przez polskie auta ministerialne 
zapasów żywności. 

W związku z szerokim dostępem do morza, 
iio dalej chi. Rólbdeiki: FAUNE Słów FA 
wielkie, Marynarka musi być odpówiednio roz 
budowana. Na pierwszy okres powinna się ú- 

ilizo w granicach foo tvsięcy ton, Ma- | 
rynarka odegra dominującą rolę w życiu go- 
spodarczym narodu i wpłynie na podniesien'* 
życiowej obywateli. : 

Przechodząc do tematu konsultacji mos 

kiewskich ob. j mówi: Z rozmów w ; 
Moskwie odniosłem wrażenie, że Rząd Jednoś | 


U 


Jiśmy się 
ków. 


z 
przedstawicieli działaczy demokratycznych na 
emigracji, po powrocie do kraju podzielił się 
z pr wicielem PAP „Polpress* swymi u- 
wagami na temat polskiej floty handlowej, ży- 


GAZETA LUBELSKA 


ci Narodowej znajdzie gorące poparcie. wśród 
całego społeczeństwa. damy w Moskwie 
toczyły się w atmosferze głębokiej troski © 
los kraju i społeczeństwa polskiego. Ta głębo- 
ka troska spowodowała, że bez pomocy przed- 
stawicieli wielkich mocarstw Polacy sami do- 
szli do porozumienia. Uważam, podkreśla ob. 
Kołodziej, że rozwój naszego życia gos 
czego jest zależny w dużej mierze od współ- 
pracy ze Związkiem Radzieckim. s 
Na zakończenie ob. Kołodziej podzielił się 
wrażeniami, jakie odniósł po powrocie z Lon- 
dynu do kraju. z 
Podobnie zniszczonego miasta, jak Warsza- 
wa, nie. spotkałem na terenie Anglii, Ludzie 
ba jednak pelni chęci do odbudowy i wierzę 
glęboko, że kraj nasz szybko dźwignie się z 
ruin, Zdawałem sobie sprawę, że-wojna i oku- 


pacja hitlerowska musiała pozostawić tak 
smutny wynik. Tylko opływająca w dostatki 
klika urzędników „rządu“ londyńskiego „nie 
chciała wierzyć i nie wierzy, że kraj jest tak 
zniszczony. Tym panom nie uśmiechał się ko- 
niec wojny. Również i teraz są pełni fanta- 
arcate pomysłów. Twierdzi np., że ponie- 
waż dwu i półmilionowa Norwegia żyje i 
rządzi się sama, a więc i dwumilionowa emi- 
gracja polski może żyć na obczyźnie, mieć 
własny rząd, luksusowe auta i posady. Pan 
Raczkiewicz kupił sobie duży zamek w Szko- 
cji, inni również poszli w jego ślady. 

Silna woła powrotu do kraju oraz Rząd 
edności Narodowej krzyżują wszelkie plany 
liki pana Raczkiewicza i Arciszewskiego — 

kończy ob. Kołodziej swe ciekawe wynurze- 
nia. 


Zwydęstwo pokoju — klęska reakcji 


Opinia zagranicy © Polskim 
W Szwajcarii 


PARYŻ, 4. VII. (AFI. Na dorocznym 
kongresie szwajcarskiej Partii  Socjal-Demo- 
kratycznej zapadła rezolucja-w sprawie pod-, 
jęcia stosunków dyplomatycznych z Polską. 
Socjaliści szwajcarscy domagają się również 
porozumienia ze Związkiem Radzieckim. . 


We Francji 


PARYZ, 4. VII. (Polpress). „L'Aube- — ot- 
gan katolicki, pisze o utworzeniu Rządu Jed- 
ności Narodowej: „Pokój odniósł swe pierw- 
sze zwycięstwo. Umowa zawarta w Moskwie 
13 czerwca stanowi najlepsze rozwiązanie pro- 
i Baa lskiego”. „Parisien Libre" pisze m. 
in.: „Obóz demokratyczny odnosi stale sukce- 
sy. Jedna z największych przeszkód we współ- 
pracy z sojusznikami i w szybkiej odbudowie 


4 Europy, została wreszcie usunięta, „Polska i 


PA na kin wygrają". i 
„L'Humanité“ pisze: „Dowiadujemy się z 
głębokim zadowoleniem, że sprawa rządu pol- 


- Małżeństwo Joliot- 


` W tych dniach A do Warszawy 
znana ućzona Irena Joliot-Curie wraz z mal- 
żonkiem p. Fryderykiem Joliot. W wywiadzie 
udzielonym przedstawicielom „Polpressu'* P 
Joliot-Curie powiedziała "m, in.: „Mamy b, 


mało wiadomości o Polsce. Ale z tego co/wie- 


my wynika, że Polska wstąpiła na dobrą drot 
gę. Zmiany przeprowadzone przez Rząd 
Tymczasowy, a przedę wszystkim reforma 
rolna. są bardzo słuszne i sprawiedliwe“. Mó- 
wiąc o utworzonym w Paryżu Towarzystwie 
Przyjaźni Francusko - Polskiej pani Joliot za- 


Dziś wybo 


LONDYN, 4. VH. (Poipress). Kampania 
wyborcza w Anglii zbliża się do punktu kul- 


minacyjnego. Szczegółnie ostro walczą 4 swe 


wpływy konserwatyści i socjaliści. 
Kierownik egzekutywy Labour fe, == 

Laski omasa Że Attlee pojedzie na, Kon- 

ferencję Trz jako  obeserwator, wobec 


czego 
wykorzystali oświadczenie Laskiego i głoszą, 
że członkowie Labour Party są w swej dzia- 
łalności zależni od egzekutywy swej partii. 
Konserwatyści twierdzą, że w razie zwycię: 
stwa socjalistów, o wszystkich sprawach. de- 
cydowałaby egzekutywa Labour Party,. a nie 
parlament. i Ą 3 adn 

Na tym tle doszło do wymiany listów mię- 
dzy Churchillem a Attlee. Trzeci wielki part- 
ner w kampanii wyborczej: partia liberalna 


Wojna na 


uchwały Konferencji Trzech nie będą 
obowiązywały Partii Pracy. = Konserwatyści w 


Rządzie Jedności Narodowej 


skiego została ostatecznie załatwiona, W cią- 
gu dłuższego czasu służyła ona reakcji, jako 
powód do zatruwania atmosfery międzynaro” 
dowej. Dziś łatwo sobie zdąć sprawę do jakie- 

stopnia było nieuzasadnione spekulowanie 
westią polską. i SB 

Oddając hołd prawdzie, należy podkreślić 
wyjątkową łojalność narodu radzieckiego. Po- 


„|livyka radziecka zostaje wierna demokratycz- 


nej zasadzie samostanowienia narodów, po- 
Takie” wierna zobowiązaniom przyjętym w 
e“. c 


W Rumunii 
BUKARESZT, 4. VII. (Połpress). Cała 


prasa rumuńska zamieszcza sprawozdanie o 
konferencji prasowej w: ambasadzie polskiej 
wi Moskwie oraz opisuje entuzjastyczne owa- 
cje ludności Warszawy «dla przywódców. de- 
mokratycznych po powrocie ich z Moskwy. 
Reakcja światowa poniosła klęskę. Duch 

rozumienia i współpracy, jaki panuje Maiy 
sojusznikami, potrafi zapewnić pokój- świato- 


, 


(urie w Warszawie 
| znaczyła, że dotychczas zajmowało się onó 
losem Polaków na terenie Francji. t 
Pan; Joliot z radością mówiła o: tym, że jak 
ją informowano instytut i laboratoria ra- 


dowe w: Warszawie zostaną odbudowane. Na! 


szczęście „ocaleli dwaj znani fizycy polscy, 

prof. Pieńkowski i dyrektor Instytutu Rado- 
wego Łukaszczyk, którzy będą kierowali pra- 

cą w odbudowanym Instytucie. Na zakóńcze- 

a p JoliðtCurie wyraziła cheć zwiedzenia 
olski. 


+ 
ryw Anglii 
l ostatnio bardzo ostro krytykuje Partię Pracy 
i konserwatystów. Przywódca liberałów lord 
Samuel wygłosił przemówienie, w którym 
maga się, ażeby na Konferencję Trzech wy- 
jechał również przedstawiciel Partii Libéral- 
nej. > > ! 
Dzisiaj w Wielkiej Brytanii odbywają się 
ybory. 7 ` 
Kierownictwo Partii Konserwatywnej o- 
głosiło, że Churchill wystąpił z ostatnim- prze- 
mówieniem. przedwyborczym. Przedostatnie 
przemówienie wygłosił, Churchill w okręgu 
wyborczym North Paddington. Poraz pierw- 
szy spotkał się tu Churchill z bardzo chłod- 
‘nym przyjęciem. Znaczna część publiczności 
(dała wyraźnie dò zrozumienia, że uznaje au- 
storytet wielkiego wodza Anglń,-lecz nie po- 
piera jego polityki wewnętrznej, 


Dalekim Wschodzie 


LONDYN, 4. VIL 50 „superfortec" ame- | czali tereny przybrzeżne z min, będąc nje- 


rykańskich atakowało ostatniej nocy rafinerie 
naftowe w Szimatsu na wyspie Rondo: Sa- 
moloty amerykańskie zniszczyły lub uszko- 
dziły 8 okrętów iapońskich na wodach w po- 


bliżu Japonii i Chin. Ena EA 
„W Birmie RAF i brytyjskie oddziały lš- 


dowe powstrzymały japońskie próby prze, 


kroczenia rzeki Sittang. 

Brytyjska łódź podwodna“ HIMS' „Tren- 
chant" zatopiła 10.000 tonowy krążownik ja- 
poński na południowo-zachodnim Pacyfiku. 

LONDYN, 4. VII. Akcja wojsk: australij" 
kich na Borneo przebiega nie z planem. 
Przyczółek oddałony o 3 km od Balik-Papan 
ma obecnie s km p EA i 3 km szerokości. 

3 dni przed głównym lądowaniem wojsk 


na Balik-Papan, saperzy „australijscy. oczysz- 


ł ps 
7 


Lustannie pod obstrzałem Japończyków. Ja- 
pończycy mieli zamiar wylać naftę ze żbior* 
| ników do rzeki Balik-Papan i zapalić ją. W 
/ ten sposób mogła powstać linia obronna, któ- 
| ra przeczkodziłaby posuwaniu się Australij- 
EBko naprzód. Wobec silnego i niespodzie- 
wanego ognia „jaki towarzyszył lądowaniu, 
| Japońcrycy musieli porzucić swój zamiar. © 
| Bombowce amer"kańskie z baz na Okina- 
wie bombardowały bazę pilotów — samobój- 
ców ma wyspie Kiu-Sziu, rafinerię nafty, pa 


|.Formozie -t linie komunikacyjne w. lndochi- |- 


nach. 

` Oddziały chińskie, które 
nieę Indochin i zajęły: 
z silnym oporem Tab 


ków, 


x 


Nr. 134 


Co pisza inni. 


Po utworzeniu Rządy 
lednośi Narodowej © 


Cała Polska przyjęła z radością wiadomość 


„o utworzeniu Rządu Jedności Narodowej, O- 


becnie prasa zaczyna definiować ój stosu- 


nek do nowego rządu. 


Organ PPR, „Głos Ludu", z ta: iająb 
się nad powstałą obecnie sytuacją 
w Polsce zapytuje: 


„Jakie są zasadnicze cechy tej nowej 
tnacji, jaka powstała po utworzeniu Rządu 
Jedńości Narodowejè“ i 

i odpowiada: 

„jest nią po pierwsze rozszerzenie bazy 
Rządu Rzeczypospolitej, Weszli do Rządw 
przedstawiciele szeregu- ugrupowań, które 
dotąd stały na uboczu od twórczej pracy 
państwowej, weszli do Rządu ob. ob, Kier- 
nikli Wycech, — przedstawiciele kj» 
skrzydła ludowców, które dotąd nie 
żało do koalicji rządowej. Weszli do Rzą* 
du ob. ob. Mikołajczyk i Stańczyk, do nie- 
dawna jeszcze wybitni działacze „lLondy 
ny“, Weszli więc do Rządu przedstawici 
tych odłamów demokracji polskiej, zwłasz 
cza emigracyjnych, które długo wabały się: 
czy uznać nową rzeczywistość, stworzon 
w kraju przez Krajową Radę Narodową 
En Tymczasowy Rzeczypospolitej “Polk 
skiej. 

„Drugą cechą tej nowej sytuacji jest fak 
że rozszerzanie w nie zmieniło z : 
niczej, najważniejszej linii polityki polskiej” 
Gwarancją, że zasadnicza linia polityki 

polskiej anie niezmieniona, jest — zda 
niem „Głosu Ludu“ — fakt, że na kierowni: 
czych stanowiskaćh Rzeczypospolitej znajdu- 
ją się w dalszym ciągu Prezydent Bierut, pre” 


| mier Osóbka-Morawski, wicepremier Gomułka 


i większość ministrórw Rządu Tymczasowego 
Dziennik stwierdza: | A 
„Wszyscy oni swą obecnością w Rządził 

' gwarantują nam, gwarantują krajowi, żi 
Rząd Jedności Narodowej, robiąc wszystka 
dla zjednoczenia całego narodu przy wspól: 
nej pracy dla Polski, nie pójdzie na żadną 
kroki, które wlatwiłyby faszystowskim. ele- 
mentom spod znaku Arciszewskiego i Racz* 
kiewicza > kontynnowanie, wznowienie lub 
wzmożenie ich szkodliwej dla kraju roboty, 
Nowy Rząd Jedności Narodowej posiada - 
wyraźny, niedwnznacznie demokratyczny 
charakter. 

Utworzenie nowego Rządu Jedności N4- 
rodowej jest więc wyraźnym sukcesem obo* 
zn demokracji polskiej”. 

Naczelny organ Stronnictwa Ludowego 
„Zielony Sztańdar* w artykule „Zjednocze 


nie“ stwierdza: 
„Fakt utworzenia Rządu Jedności 
Narodowej w Polsce oznacza cals 


kowitą likwidację tak zw. „rządu” londyń* 
skiego. Wszystkich ludowców z zagranicy i 
kraj, którzy po porozumieniu do nas wra- 
cają, by z nami pracować i dźwigać ciężar 
trudu dla dobra kraje — witamy szczerze ń 
serdecznie, wierzymy, że lżej nam będzie 
dźwigać z ruin i zgliszcz nasz kraj. Mamy . 
przed sobą dyżo i bardzo dwżo pracy, która 
"stoi przed nami — a pól wał p trzeba. 
Musimy w szczerej zgodzie i pelnym zro 
zumieniu słuszności naszej sprawy praco- 
wać, by posunięcia nasze były zgodne z wo- 
lą ludu polskiego. 
Trzeba rzec, że im Ściślejsza będzie wipół 
« praca, to wspólna droga, jaka nas łączy — 
będzie i krótsza i łatwiejsza”, 


„Robotnik“ w artykułe „Na przelomie* us 
waża, że chwila, gdy rządy państwa przechor 
dzą w ręce reprezentantów zj zonego naro 
du stanowi początek nowej ery w naszej hi- 
storii i dlatego: 

„entuzjazm narodowy, państwowy, ents 
zjazm do pracy twórczej w najgorszych 
nawet warunkach winien ogarnąć szerokie 
masy ludności polskiej. Nie ma już żad- 
nych przyczyn, któreby powodować mogł 
podstawą bierną, Czas już najwyższy rzwkić 
na szalę wydarzeń cały potrzebny zavas sił 
. dotąd ukrytych: ra! 

Jest już czat najwyższy. 

, Dzięki sporom między rodakami — d6 
stolu w San Francisco przybylijmy w ostat- 
niej chwili. Musimy na inne konjerecje mię: 
dzynarodowe — a przede wszystkim konfe 


j 


__renċje pokojowe przyjść w — z ne 
wym już dor k prac u Jedności 
Narodowej. ` 


| Rzą E Ra dziś calą Polskę, 
Koad gigit te elg, Pla 


ekroczyły gra- ; wszyst — pen z 
y ci, k nie Polske, ; 
marta, padaly się | Femi ci | aigi Fara a: 


ZSR zu 


 dlości pracowników danego zakładu; 


` znania i 
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Wybory 
do Rad Zakładowych 


W ostatnich dniach na terenie Lublina 
wszystkie zakłady przemysłowe i fa- 
bryki, których jest 68 przystąpiły do 
wyboru Rad Zakładowych. 

Rady Zakładowe są wielką zdobyczą 


socjalną w państwach o ustroju demo- 


kratycznym i wywierają wiełki wpływ 
na rozwój gospodarczy, na wydajność 
pracy, oraz na wzmożenie i ulepszenie 
produkeji, l 

Dekret o Radach: Zakładowych z dn. 
G:lutego 1945 r. zatwierdza  regulamia 
wyborów oraz ustala szczegółowe prze- 
pisy dotyczące uprawnień i obowiązków 
Rad Zakłedowych. 

Praktycznie przedstawia się to. w spo- 


"sób następujący: pracownicy danego 


zakładu przemysłowego lub warsztatu 
pracy wysuwają swoich kandydatów do 
Komisji Wyborczych, których zatwier- 
dza Inspektor Pracy. 

Ogłoszenie d wyborach podpisane 
przez członków Komisji Wyborczej lub 
przez Kierownika wyborów podaje się 
do wiadomości pracowników przez wy- 
wieszenie w widocznym miejscu. Wybo. 
ry odbywają się najpóźniej w trzy ty- 
godnie od dnia powołania Komisji. 

Ilość członków Rady zależna jest od 


jeżeli warsztat posiada mniej niż dwu- 
dziestu pracowników zamiast Rady wy- 
biera się Delegata. Czynne prawo wy- 
borcze przysługuje wszystkim pracow= 
nikom bez wyjątku. | 

Wybory członków Rady odbywają się 
w głosowaniu bezpośrednim i tajnym. 

Bierne prawo wyborcze przysługuje 
pracownikom, którzy ukończyli ośmnaś- 
ełe lat i którzy pracują conajmniej trzy 
miesiące w danym zakładzie pracy. 

Członkowie Rady Zakładowej lub De- 
legat wybierani są na okres jednego ro- 
ku, mandat zaś wygasa z chwilą śmierci, 
mzwiązania umowy o pracę lub wyklu. 
czenia, . k EA 

Wybory są zaskarżalne w terminie 
siedmiodniowym. we właściwym Obwo- 
dowym: Inspektoracie Pracy, który na 
podstawie uzasadnionych powodów mo- 
że zarządzić ponowne wybory. 

Zadaniem Rady Zakładowej jest wy- 

konanie nadzoru nad warunkami pracy 
w granicach przepisów prawnych, umo. 
wami o pracę oraz urządzeniami spo- 
łecznymi i kulturalnymi danego zakładu 
pracy. 
Poza tym Rada Zakładowa zatwierdza 
projekty regulaminu pracy, współdziała 
z pracodawcą w zakresie zaopatrywania 
pracowników, pośredniczy w zatargach 
między pracownikiem a pracodawcą, 
współdziała przy regulowaniu zatrud- 
nienia pracowników, przy ich przyjmo- 
waniu i zwalnianiu. 

Rada Zakładowa musi także współ- 
działać z organami państwowym. lub 
Radami Narodowymi w zakresie kon- 
troli społecznej nad działalnością gospo- 


` darczą zakładu. “ 


:- Jak więc z tego widzimy zakręs dzia- 
łania Rad Zakładowych jest olbrzym:, 
obejmuje cały szereg zagadnień związa. 
nych z pracą i życiem pracownika. 
Zainteresowanie pracowników wybo» 
rami do Rad jest najlepszym dowodem 
konieczności ich powstania, a z chwilą 
ukazania się dekretu o Radach natych- 
miast wszystkie zakłady i fabryki przy- 
stąpiły do wyborów. Sg 
a 


l ; 


WARSZAWA, (Polpress.) W dn. 30. VI i 
1. VII br. odbył się pierwszy zjazd geografów, 
geodetów i geologów w Warszawie. 

Dzięki inicjatywie Sztabu Głównego Wojska 
Polskiego, rozproszeni przez wojnę naukowcy 
geografowie i pokrewne specjalności po raz 
pierwszy od 6-ciu lat mieli możność nawiąza* 
mia ze sobą kontaktu. 

"Zjazd zgromadził przeszło 30 uczestników 
ze środowisk wyższy 7 i 
awy. oraz instytucji: Państwo- 
„wego Instytutu Geologicznego, . Państwowego 
Instytutu Meteorologicznego, Wojskowego In- 
„stytutu Geograficznego, G ównego Urzędu Po- 
miarów w kraju. Na ziazd przybyli z Krako- 
wa: prof. Eugeniusz Romer, 

Glszewicz, z Poznania: 
Czekalski, z Warszawy 


|. 
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Zjazd geografów polskich 


uczelni: Krakowa, Por. 


pzof. Boleslaw 
A 
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Odbudowa Gdańska i Gdyni 


Wywiad z woj. Okęckim i inż. Wędrychowskim 


GDAŃSK, 4.VH. Wojewoda gdański ob. 
inżynier Okęcki i dyrektor gdańskiej Dyrek- 
cji Odbudowy, ob. inż. Wędrychowski, udzie- 
lili wywiadu przedstawicielom prasy, którzy 
bawili w. Sopotach z okazji Święta Morza. 
Po zobrazowaniu warunków, w jakich ad- 
ministracja nasza objęła województwo gdań- 
skie, wojewoda Okęcki zaznaczył, że w ostat- 
nich czasach napływowa ludność polska oży- 
wila znacznie Sopoty, Gdynię i Gdańsk, a zor- 
ganizowana na tych terenach administracja 
działa sprawnie. 


Po wykonaniu. akcji siewnej następnym z | nó 


kolei problemem jęst sprawa otwarcia portów. 
Udało się otworzyć wejście dla statków w por- 
cie im, Zadanie to było niezwykle trud- 


ne ze waka zd że w poprzek byg cz do 
poru został celowe zatopiony przez Niem- 
oów wielki statek Bay „Atak Port 
gdyński blokuje jeszcze wojenny statek mie- 
mięcki „Gneisenau“, ale i ten port w ciągu 
najbliższych tygodni stanie się dostępny. 
Sprawę odbudowy Gdańska poruszył iat. 
Wędrychowski, Z terenu Gdańska wydzielony 
jest port, którego odbudową zajmie się BOP. 
Na odbudowę miasta wyznaczone zostały 
dość poważne kredyty, które na trzeci kwar- 
tat wyniosą przypuszczalnie akolo 70 milio- 
w. 


Gdańska Dyrekcja Odbudowy zatrudnia de 
1200 robotników. Współpracnje óna ściśle z 
Ministerstwem Odbudowy. Rada Rrogieme- 


Kronika gospodarcza 


22 MILIONY METRÓW MIESIĘCZNIE 

Podstawowym zagadnieniem poruszanym ma 
pierwszym Ogólnopolskim „Zjeździe Przemysłu 
Włókienniczego w Łodzi była organizacja pracy 
w fabrykach oraz opracowanie planu produkcji, 
który musi być bezwzględnie wykonany. Zgodnie 
z nim przy końcu b. r. łączna produkcja wszyst- 
kich polskich zakładów włókienniczych ma wy” 
nosić 22 mil. metrów miesięcznie, Do zwiększe- 
nie jej przyczyni się wybitnie nowowprowadzony 
system płac akordowo-premiowych, który już w 
chwili obecnej daje jak najlepsze pod tym wzglę- 
dem wyniki. 
ZJAZD DYREKTORÓW IZB PRZEMYSŁOWO- 

|, HADLOWYCH 

ay dniach 2—4 lipca odbędzie się w Krakowie 
zjazd dyrektorów Izb Przemysłowo-Handlowych 
z całego terenu Rzeczypospolitej. Zjazd ten bę- 
dzie poświęcony zagadnieniom dalszej odbudowy 
krajń oraz dajszej organizacji samorządu gospo- 
darczego. 


PODNIEŚĆ WYDAJNOŚĆ PRACY , 

Podniesienie wydajności pracy jest w chwili o- 
becnej czołowym zadaniem, stojącym przed pol- 
skim przemysłem. Zagadnieniu temu było po- 
bwięconych szereg konferencji urządzanych przez 
Wydziały Przemysłowe  poszczególńych ` woje- 
wództw. Dó zwiększenia wydajności pracy przy- 
czyni się przede wszystkim nowy system płac 
premiowo-akórdowych. : 

PRODUKCJA PAPIERU 

W Łodzi odbył się zjazd przemysłu papierni» 
czego. Obrady poświęcone były jak naekono< 
miczniejszemu wykorzystaniu wszystkich istnię- 
jących w kraju wytwórczych oraz przerwórczych 
fabryk papieru w celu jak najszybszego zaspo* 
kojenia potrzeb w tej dziedzinie przemysłu oraz, 
podniesienia wydajności pracy. ` 
W chwili obecnej czynnych jest 6 dużych fa- 
bryk papieru, 2 celulozy oraz 6 tekturowni. Ich 
produkcja miesięczna wynosi ` 27%% produkcji 
przedwojennei. W najbliższym czasie uruchomio* 


nych zostanie 6 fabryk papieru, 4 tekturowni | fityczno-wyc 


Wijąca. a przez przywrócone nam ziemie 
zachodnie — Odra, druga z kolei co do wiel- 
kości, po królowej naszych rzek — Wiśle, wy- 
tycza.swym biegiem trasę pamiątek i pomnie 
ków dowiańskich 

Wędrówkę nadodrzańskim szlakiem rozpo- 
czyna się na terytorium Czechosłowacji w oko- 


licy Libawy — miasteczka leżącego na połud- | nego, 


niowej stronie Psionka Morawskiego. Tam try* 
skają źródła Odry ma dosyć znacznej wysoko” 
ści 630 m n. p. m, — jednak szybko traci ona 
charakter rzeki górskiej i już na równinie 
Bramy Morawskiej łagodny jej saper nie 
przekracza 30 cm na 1 km — na więc 
cech rzeki nizinnej. Spadek ten zera ze się 
miezmieniony prawie aż do ujścia i, 
Pierwsze większe miasto, jakie napotykamy 
u 


— to położony na lew brzeg rzeki Ra- 
ciborz — niegdyś w stom t 1288—1532 | 


stolica księstwa tej samej nazwy. Ruiny zamku 
piastowskiego wznoszą się do dzisiaj jako wi- 


rektor WSH profesor Jerzy Loth, kierownik 


Państwowego Urzędu Pomiarów prof. Jan | 


Piotrowski, prof. Jan Samsonowicz, prof. Sta- 
nisław Srokowski i inni. i; 
Centralnym zagadnieniem zjazdu była orga- 
nizacja miernictwa i pomiarów kraju. Służba 
miernicza ma powz*ne zadanie 
Stanowi podstawę  1cy w dziedzinie wojsko- 
wej, administracji publicznej, rolnictwa, a, 
as Aipa odbudowy kraju. i 
Celem usprawnienia pracy zjazdu powolano 
komisje: geograficzną, geodezyjną, kartogra- 
ficzną, geologiczno-morfo 4: Komisje te 
po rozpatrzeniu zagadnień, zgłosiły na ręce or- 
ganiżatorów zjazdu szereg dezyderatów, doty- 
czących utworzenia funduszu na s* brydiowanie 


prac badawczych na volo geografii i specjal- 


spełnienia. | Judnotci. 


lica Śląska — Wrocław, który w wiek 


oraz x fabryka celulozy. Brak maszyn, części Jak 
I materiśłów pomocniczych przezwycięży się 
przeż import z ZSRR, Szwecji i Czechosłowacji. 
PRZYDZIAŁ MATERIAŁÓW DLA: LUDNOŚCI 
NAJBIEDNIEJSZEJ I DLA PRACUJĄCYCH 


Ministerstwo Aprówizacji dokonało podziału 


jednego miliona metrów materiałów włókienni- 
czych dla na'birdziej dotkniętej przez 
wojnę oraz 'dla: łudności czynnie współdzia- 
łającej w odbudowie kraju. Towary te zabezpie- 
czomo w składnicach „Społem” i oddane do dy» 
spozycii poszczególnych urzędów zgodnie z roz, 


„| dzielnikiem Ministerstwa. Zabezpieczono również. 


drugi milion metrów msteriału, który zostanie 
rozdysponoweny w razie wyczerpania się pierw- 
szego zapasu. p KU 


wa Gdańskiej ts su4 sklada 
Pe AAAA czai oraz z 
oona a pępttang miast wydzielonych, 
są nap 

Ń ańska, Gdyni i Sopet. 


z wyjątkiem kościoła Mariack 
który uciezpiał w 50/9. Nadmien pinn 
w Gdańsku pierwszy tramwaj 
MT 5 

an zakrejony jest na dużą 
skalę. Daty sh do zatpokcnie 3 wiam: Gdaś: 
ska, Sopot | G ni. Pracę nad odbudową wy* 
konuje przedsiębiorstwo wowe, ZrZESZE 
nie przedsiębiorstw budowlanych na woje” 


wództwo gdańskie oraz firmy prywatne, któ 
Alalla popite się wy 


rych iniejatywę i 
v i akcją przesiedleńczą 
zwi z akcją wojewe* 
da Olę aznucyh Że największą troską 
władz' woj zkich jet najszybsze zar 
gna ami eżny ch 
a : 


je przybycie 50 

wraz 2 rodinami, dla których 
się „odpowiednie móazkania. na te” 
renie województwa, jakkolwiek bardzo znisze 
esie a mA siç i uruchamia. Najbardzi 
ożywiają się vo gałęrie przemysłu, któro ain 
zane sq x ruchem budowlanym A 


. 


Z życia Związku Radzieskiego 


stytut Hydrograficzny został przekształęeny 
Ma cokola 1. będzie ie pryęotowyw wn zj 3 
ola ta | a wykwa* 
lifikowanych piae > w dh Ask ki Ra- 
dzieckiej. Nauka w szkole arktycznej będzie 
trwała s lat. 
WZNOWIENIE UDZIELANIA URLOPÓW 
MOSKWA, 4. VII (Polpress). Prezydium 
Rady Naiw j ZSRR postanowiło na 
wniosek Rady Komisarzy Ludowych przy- 
wrócić od r lipca br. urlopy. pracownicze, 


*które na czas wojny zostały zawieszone, Rada 


Komisarzy Ludowych otrzymała jednak pra” 
wo odroczenia w poszczególnych aloh 
przemysłu udzielania uriopów do końca br. 
za odszkodowaniem pieniężnym. 
ZJAZD NAUCZYCIELSKI 
MOSKWA, 4. VII (Tass), W Moskwie za- 
kóńczył się zjazd ` naucz eli zagadnień po- 


czą o jej ciągłości — bowiem w roku 1910 Ra- 


ciborz miał na 38 tys. mieszkańców przeszło 
15 cysięcy Poe ck daówi sofà całej lud- 
noś ) 

Dane z tego samego toku dotyczące następ- 
i miasta — Koźla — mały 


wi 
powiatu kozi jeszcze bardziej wy” 
mowne — stwierdzają bowiem, że na 85 tys. 


jw, a więc 78,10/6 ogółu. , 

W okolicy Koźla łączy się z 
Kłodnicki — 40 kilometrowa a wod- 
ar y sanac a węgla z kopalń śląskich z Gli- 


lz XVl-go wieku klasztoru Reformatów, 


którego ciągną pielgrzymki pobożnego ludu 
ąskiego. 
brzegu rzeki Opole — 


Położone na prawym i 
20%% ludności polskiej 


posiadało w roro roku 
ie zaś pow. 


leżące na tym 
miasto Brzeg z 


żat na Bregu. dh. 
xw poet ną wsi polskich. e, 
Poda rzek! mostrarai T p se-a e TBE 


1 


” 


howawczych w szkołach i na | dzie 


zamieszki” | ie 


— tO” | o 


postawić na wyższym poziemie orir i 
celowość wychowania mlodwieky sowieckiej, 
PRZYGOTOWANIA ZA NIENIA 
ZDEMOBIUŻÓWANYCH 
MOSKWA, (Polpręm). Z Li dos 
ea 6 Mloda ole Byków Roboraj- 
czych powzięła szereg uchwał w ie sar 
orudnienia i zaopatrzenia wany 
mieszkańców miasta. Przeprowadza się w try* 
bie przyśpieszonym rement mieszkań dla i 
mobldzowanych, a ma E ar arpaan przy” 
gotowuję się dla nich działki ogrodowe. 
GOSPODARKA ROLNA W REPUBLICE 
l UKRAIŃSKIEJ 


. w, vr . R Repobtiki 
Ukraiłswie i ię 


osil dane osiąge 
nięć wr zoroda i role za pe 
1940/45. Mimo tat wojny ięcia w 
są więcoj niż mtelawalęjącć. 


e nam znANY 


wiatowe Ścinawa, (słowiańska eaaoj 
odległości zaś rro km od Wrocławia na lewym 
brzegu Odry <chlubnie w dziejach Polski w 
Bolesławów przeciw Niempom dwu” 
krotną mężną i 


obron zalewowi 
mańskiemu w dniejach POkki zapisany "Gio. 


fa 1 deosę 33 do Frankfur: 
ta, red aera Bach A w roku 
1406 uniwersytetem, który tr przenię* 
glony został de Wrocławia. Niejeden polski 
uczony wyłiładsł na nim, a liczne rweszę mid 
dzieży wielkopolskiej korzymały z dobno- 


Osatalia hilatsa w naszej i 


. ya | 


Kanał | sów 


p . 
lom. Drvna 


w czisach Bolesława Krzywonstego posiadała 
odrębn kd piastowskich, dk Sie: 
RY wł, 


v= w 


say rid fa” 

LIPIEC ; 
„EE Winszajemyt i 
Dzik Astoniema 


Czwartek 


WAŻNIEJSZE TELEFONY , 


Pogotowie fatuńkowe a 4% 6 4 4: 
Straź ogniowe paye aa A h 
Pógotowie elektryczne pizy Elektrowni 

Miejskiej s Wor . „et 


Warsztaty wpdóciągowe I kamabicyjo , 


KOMISARIATY. MILICJI OBYWATELSKIEJ 
+ argi 
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DYŻJRY,APTEKY .., 


tj 


ójcik — Nargtowicze 17; Miguna — ró ną 


Mijn 29. tod 
p mori 1 


Teatr dh kina 


* 


| TEATR -MIEJSKI D, 1 d ; asza | słowym odbudować się,'rozwinąć i unowocześ- 
gaz KS Dail Hęodkianę Na nić; Zbysecznie jest za tym.przekonywać kogo- 


żoneczka* nrcywesoła lekka komedia A. 
roodw'a Marią, Gorczy/islą w zoli sytułowej. R 


Leon Wyrwicz i Tadeusz "Łuezij w „Pestrte 
Miejskim! 


Wi niedzielę, dn, 8 lipca bu. 1,0 godz, 15. zo wr- ; 


orapia gościp nie po „raz Pierwszy po o PF erwie wo- 
jennej: znakomity, monologista,. komik, twóroa 
typów charikterystycznych świetnie znany przed | 
wojną. publiczności polskiej. 

Leon Wyfwiez w.swoim oryginalnym zoperta- | 
grze, oraz znany szerokim wśarstwom fÍ k o- 
'perowy i Midiowy; ©bdarzony przepięknym bary- 
tonem Tadeusz Łuczaj. Na program Łuczaja skh- 
dują się irie öperowè"oraz pleśni. — . 

Bilety "ęrezelniej do nabych w kasie, taero, 


KINO, „ĄPOLLO” wyświetla sowiecki. Tiie. 


filmowy pti „O, szóstej ROPEK SO v6 
Nadprogramt „Polska Kronika Filmowa" ar, 13”. 
Początek śeansów: 14, 16,13, 18,30, W iedzielę i 
święta dodatkowy setn$ koar Tiis, % é 
KINO „BAŁTYK rod: poniedzialku 2, VIL br. 


wyświetla film amerykańcki ptn „Żólty Skarb". | rownicrwem Zarządu Państw, Wyścigów Kon- 


(VW roli głównej: Gary Cooper; Nadprogrami-Kreg- 
kówka”pe.:' „Małpi Bensjonei". Deezątek seansów: 
14.30, 16.30; 18.30. (W niedziele i święta dodatko- ` 
WY /s0an406 gOG 11.30. TACTO 
KINO „RIALTO* od poniedziałku a. VII br. 
wyświeda wspańiały film pri „Druga: młodość”, 
W. roli "głównej: *Gorczyńska, Ćwiklińska,. Ste- 
„powiki, Zacharewicz, QybulskL. Nadprogrami. Za- 
djęcie Bukaresztu, Początek szansówt 1%, ty, 
19. W niedzielę i święta dodatkowy seans © Lm 


tte), 


dyęconicja, z „Waręzawy (f. kr. 
„domości. lubelskie ;(miazich . 
Warszawy, (Éo krim), 45:09. - 
Akio (miasto). 15.35, Reportań Agga gw ra 
cik sportowy (miasto). 15-45. Koman 
szenia (miasto). 15.50 Muzykt z r ie 
«16.00 Tręnsmisje z Warszawy (fekt, i 
=8zottskowicz — Symfonia Nr, -5. danol) (m 
2040 „W rytmie walca" (miasto), 21.20 
taneczńa (plyty): 24-40 Regionalne pieśni isai (e 
w wyk. lzy Rohańskiej, c wo Maai 
Wa, (f. kr. kia iT 


Ogłoszenia. 


potonja, do, gim 
Fa zanie: Zu oe =S zi 


npłecdkiego w > 
"p ga zad, iż zapimy do ep 
mienionych . wfoół morduje wakoły 
retariat w gódz od 16% de 18. Pe adw ry 
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jnm An Zay 
T | m 


- jan 
kos H lipea o neg 
ayoh Ayran Cria 8 go. 
"tateiat Szkoły. : 

EE 40] R ONA - 


Ain sey fito SGI 
zawiadamia, Ża i - 
e Sote AST Ai 3 


'mi pańitw. Leszno — dżokej i trener Molenda. 


DATE Me; papy 
eiF 


GAZETA TUBELSKXA 


Sytuacja je taka, że od jesieni należy uru- 


Marii ge pitt koń- 
odych | chomić wyższe lata studiów na A wy- 


Uniwersytet 
r awó) I-szy rok akademicki. Setki m 


- o Aie 


gorączkowo do egza* działach. faktem łą dalszy rozw: 
minów na Pa Wydztdlu Pk arekim. Rolnym, i Lr gi osd Universeen. Akb o : birbi 
rE a a nE a TATARA, | Pa, pet hd SICRE, NENI I Mink 
farmaceutycznym. i 1) gmachów dla 
Misio dw) kir rj w rym , mieszkań dla profesorów i asystentów, 


nowych, profesorów i 
sadzeńia nowoutworzon: 
Co się tyczy profesorów i as nat: to jest 
bardzo wielu wybitnych specjalistów ze Lwowa 
iz Wilna oraz z z „ którzy z chęcią osie- 
dliliby się w Lublinie, Niestety wielu z nich 
do Lublina przyjeżdżało, lecz mię 4c zna- 
leżć chaciażby jednego pokoju dla siebie i ro- 
pomo- | dziny, ruszyli dalej na ryk d. W ten sposób 
ając do | stracił nasz Uniwersytet profesorów, zalicza”, 
nych do najwybi w kraji, 
Jest I gorsza wa: me aA peee 
ko-Wetery- .| wie,,którzy prawie od poanta pracują w tu- 
kulturę rol- | tejszym Uniwersytecie nie mogąc uzyskać lo- 
ym | kalu na zakład naukowy i mieszkanie, zamie- 
rzają również wyjechać na zachód. $ą to za- 
Sri, Sh napawają nas puraya 
niepokojem, które mogą zarysować nawet cały 
fundament naszej dotychczasowej pionierskiej 
pracy. 
Czy istotnie Lublin nie jest w stanie 
go olał ad z Uniwersytetu M. C., S. pewnej 
dsk w niezbędnych do rozbudowy ko- 


, ow należy stwierdzić kategorycznie, % 
miasto może i powinno ten problem rozwiazań. 
Wystarczy bowiem prześledzić wykorzystanie 
dziesiącków: gmachów w Lublinie, aby dojść do 
przekonania, że. wiele organizacji możnaby 


u ilek 
see ipod f kadym * ie oris: 
nała Kęs za "e dri ach ja 

Pracownicy ił © o inistracy. 

w wyjątkowo ciężkich warunkach potrafili zor 
lat cały' szereg zakładów, które ył) air 
deska dydaktyczną prowadzą również Jania 
Bpa Lekarski adziela kolosalne 
wet zde ptr i wojskowym, 
yspozycji społeczeństwa wybitnych profeso 
rów specjalistów. 

Wydział „Rolny i i JR, aa 
© |naryjny m zadanie 


rodniózy i*Wydział Fańkńdceu- 
y ża również „poza działalnością dy- 
gó ms za zadanie pomóc zakładom przemy 


kolwiek, jak poważna jest rola społeczna, go” |i 
spodarcza. i. obronna Uniwersytetu M, C. S$. 
„U progn nowego roku akademickiego uwa- 
żamy za swój obowiązek podzielić się ze. spo- 
ństwem troskami, jakie napawają pracow- 
ników Uniwersytetu. niepokojem o dalszy roz- 
wół i przyszłość tej kaw 


<„biwakcie «sezonu wyścigów konnych 


w „ajadziele, dp. 1 lipca b. r. w Lublinie roz- | Do zebranych pracowników. wygłosił prremó- 
począł się sezon wyścigów konńych. wienie wiceminister Rolnictwa i Reform Rolnych 
"Na uroczystość otwarcia przybyli: wiceminister | ob.” Bienielk; podkreślając ważność hodowli konia‘ 
Rolnictwa i Reform Rolnych ob. Bieniek, Woje- |-rasówego w Polsce i selekcję jego przez wyścigi, 
woda lubelski ob: Rózga, Ek dypl. kaw. Re- mające duże znaczenie dla armii i rolnictwa, Wi- 
pe eż pa brad i yt brygi Za jkowski, przedsra- 
włeiele wojska ti” samórządu. * Przybyłych gości 
powitał. krótkim *pfzeńówieniem prezes” Państw. 
Zarządu Hodowli-Koni i kignet Konnych gen. 
bryg: Leon Bukojemski, ©; PETRITI 
Na torze wzdłuż białorczerwonej, wstęgi zebra- 
N się trenerzy, barwnie ubran? dżokeje pod kie 


gi 
> Bg 
z 


pracę i'opiekę nad powierzonymi ich pieczy koń_ 
mi dla dobra kraju. 

Na zakończenie mówca wzniósł okrzyk da eoi 
Rządu Jedności Narodowej, podchwycony z entu- 
zjazmem przez zebranych, 

Przecięciem wstęgi, wiceminister cb. Bieniek 6- 
rwięra sezon wyścigów konnych, zorganizowany 
po raz pierwszy; w oswobodzonej Polsce 8, Z, 


aks: i olbrzymie tomy „publiczności. 


A Pierwszy dzień wyścigów 


KŁEDTWE 
LIN "gol gen). Pierwszy dzień wyścigów | stans 3,400 m, Nagroda ro tys. zł W blegu g Xo- 
komy. w Zd „Niedziela 1 lipca b. r. Po- | ni, wygrywa faworyt San II, ogler ze stajni Al- 
godnie — gr lekki. 
Plerwóża gonitwa: Konie 4-6tmie 3 starsze, dy- | ter, III. miejsce Izan. Toralizator: zwyczajny 20 
stans 4.000 m. Nagrodi ; tys. W biegu pięciu ko. | zł, franc. 15, 25, 20 zł. 
al wygrywa w walce o szyję ogier Jolant ze staj- | Piąta gonitwa: Dla koni 3 letnich, dystans r800 
m. Nagroda 3 tys. zł W biegu 7 koni wygrywa 
„miejsca. zajmuje klicz a, III ogiet Koso- |o pół długości ogier Odeon ze stajni Widzów, 
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KURATORIUM 


PUBLICZNZ POSTEDZIENIE W KUL, * 
W sobotę, dn. 7 b. m. o godz. ty<ej w 
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